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PODEJRZENIE PRZESTĘPSTWA UBEZPIECZENIOWEGO                   NA NIEKORZYŚĆ PACJENTÓW W POLSCE 2012

Eugeniusz Sendecki

PRAWDA O UBEZPIECZENIU ZDROWOTNYM W POLSCE 2012
Tak sobie ostatnio zestawiam fakty i się domyślam - że staliśmy się ofiarami gigantycznego przestępstwa ubezpieczeniowego. Polscy lekarze i polscy pacjenci.
Należy powiedzieć PRAWDĘ o ubezpieczeniu zdrowotnym Polakom.
Jestem polskim lekarzem, żyję w Rzeczypospolitej Polskiej i codziennie w poradni przyjmuję pacjentów, którym wypisuję recepty. Od 1-go stycznia 2012 pacjenci i ja jesteśmy poddani restrykcyjnemu prawu (ustawie), która czyni mnie odpowiedzialnym finansowo, gdy pacjent nie jest ubezpieczony, a ja wypiszę mu receptę, za którą zapłaci NFZ. To oznacza - że to ja będę musiał zapłacić refundację, gdyby się okazało, że pacjent jednak nie był ubezpieczony, a ja jemu wypisałem leki na recepcie. Pojawił się problem - jak mam weryfikować ubezpieczenie? Tak się składa, że jestem również kierowcą i mam swoje doświadczenia z kontroli drogowych przeprowadzanych przez policjantów. Policjant, gdy chce zweryfikować, czy moje auto jest rzeczywiście ubezpieczone - idzie do swojego radiowozu, w którym ma laptop z aktualną bazą ubezpieczonych aut i... wpisuje w laptopie numer rejestracyjny auta, wyświetla mu się, że jest ubezpieczone (albo - że nie jest) i w ten prosty sposób weryfikuje ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej, które jest obowiązkowe.
I tak samo powinno być z ubezpieczeniem zdrowotnym. Przychodzi do mnie pacjent, ja klikam numerjego PESEL do laptopa, w którym jest baza danych z NFZ-etu i mam weryfikację, czy człowiek jest ubezpieczony, czy nie? Proste, prawda? Pozostaje pytanie - czemu do tej pory Narodowy Fundusz Zdrowia tego nie zorganizował?
GDZIE SĄ PIENIĄDZE POLAKÓW UBEZPIECZONYCH W NARODOWYM FUNDUSZU ZDROWIA?
Eugeniusz Sendecki

Autor jest polskim lekarzem i narodowym demokratą, w roku 2004-tym przyczynił się do zablokowania okradanie pacjentów w warszawskiej izbie wytrzeźwień, w roku 2007-mym był kierownikiem poradni pracowniczej ministerstwa edukacji narodowej (za rządów Kaczyńskiego, Leppera i Giertycha), po klęsce narodowo-demokratycznej prawicy w wyborach 2007-go roku założył TELEWIZJĘ NARODOWĄ.
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